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N aw adnianie w e  Francyi.
(7j t a b l i c ą  IV).

( Ciąg dalszy).

1>) N aw adnianie pól. Zboża nie byw ają regularnie 
naw odniane, zwykle tylko na wiosnę, aby sprzyspie- 
Sz}c w zrost, w czasie zaś rozw oju tylko przy nad
zwyczajnych posuchach. Sposób przeprow adzenia jest 
ł ahi sam, jak  przy lakach — więc teren  spadzisto u rzą
dzony , na górze r(5w naw odniający, ujęty grobelkam i 
jl "  najniższem  m iejscu rów  osuszający. R ośliny strącz- 
|V° " .e 1 ên byw ają regularnie naw odniane przy  podo- 

leJ> jak  powyżej m anipulacja. Naw odnianie roślin 
opowych w ym aga innego sposobu postępow ania, 

jóv u traw  i zbóż. Dla rozw oju tych ostatn ich  jest 
jetnem  czy są więcej lub mniej w wodzie zanu- 

z°ne, zaś niektóre okopowe rośliny nie znoszą ta- 
Deg.j naw odnienia a do tych należą: ziemniaki, ku- 
’lu jd za , krapp, buraki, ty toń  i melony. Pole pod te 
c śliny musi być urządzone z łagodnym  spadem , gdyż 

Ptzeciwnym razie w oda zabrałaby ziemię miałką 
Pizyczyny częstego okopyw ania i także naw óz, 

P 'ocz tego przy silnym spadzie terenu  pow yw raca- 
} kizaki (rośliny), Z powodu m ałego spadu nadaje 

do naw odnienia roślin okopowych lepiej woda 
^ ó s ta , gdyż kalna osadza nam uł w bruzdach, który

*Je przystęp pow ietrza do korzeni i powoduje 
gnicie.

^  P lzy ziem niakach i tytoniu w prow adzona woda
W d - e  dotykać krzaków , gdyż podlegałyby gniciu.
r()j ,‘L, w bruzdach jest 20 do 30 cm  głęboko, zaś sze-

c zagonu w wysokości zwierciadła wody wy- 
nosi o-5 m , } 3

G app (czerw ona roślina farbierska) i m elony wy-

zw ^3^  SZ61SZych zagon°w  i m ają one w wysokości 
eiadla wody o -Ó5 do o #8o ni szerokości. W  ten

sam  sposób naw adnia się i kukurydza a wodę z rowu 
naw adniającego puszcza się osobno do każdej bruzdy.

N a w a d n i a n i e  j a r z y n .

U praw a jarzyn  należy do intenzyw nego gospo
darstw a, gdyż w jednym  i tym  sam ym  roku daje dwa 
lub trzy zbiory, w ym aga staranności przy naw adnianiu 
i stosunkow o wiele sił roboczych, ale też jest i popła
tną, gdyż Francuzi z wielkim sm akiem  zjadają, m asę 
ja rz y n ; jest więc ciągły pokup, tak że rolnik nie po
trzebuje mieć naw et dużo roli, aby mógł żyć wygodnie. 
W  obu departam entach  upraw a jarzyn, w skutek na
dającej się ziemi i licznych kanałów , rozw inęła się b a r
dzo tak, iż przestrzeń zajęta pod nią w ynosi 15000 
hektarów , z rozszerzeniem  tej upraw y w zrasta  ogrom 
nie m ajątek narodowy, dochód bowiem z 1 h ek tara  wy
nosi średnio 972 zła., więc z 15000— 14,580.000 zła., 
k tórą to sum ę m ożna prędziej uw ażać za niską, jak  za 
wysoką. Do najbardziej upraw ianych jarzyn  zaliczyć 
na leży : grochy, soczewice, kapustę, melony, ogórki, 
szparagi, sałatę, wczesne ziem niaki, pom idory, cebulę, 
czosnek, a także na wielką skalę upraw iają poziomki. 
W  obwodzie Y aucluse okolice m iast A w ignonu, Cau- 
m ont, Cavaillon, dTsle, C arpentras i O range szcze
gólnie odznaczają się intenzyw ną upraw ą jarzyn , zaś 
w obwodzie B ouches du R hóne dolina H uveaum e 
między Aubagne a M arsylią, tudzież dolina rzeki Arc 
zam knięta między m iastam i T arascon , St. Rem y, 
Orgon i C hateaurenard . T en  zakątek ziemi, co do 
intenzywności upraw y, należy do unikatów , gdyż nie 
tylko produkcya jarzyn, ale także nasion bywa tu 
na sposób połowy prow adzoną; a nasiona kwiatów 
z okolic St. Rherriy, zaś roślin pastew nych  z okolicy 
C hateaurenard , B arbentane, poziom ek z okolicy No- 
ves m ają św iatow ą sławę. Zam ożność też tutaj jest 

| pow szechną i poznać to zaraz m ożna po urządze
niach m iast i wsi.
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Co się tyczy sam ego przeprow adzenia naw odnia
nia ja rz y n , to  w ym aga ono w praw y szczególnej, gdyż 
w oda łatw o może pow yw racać krzaki. Typ takiego 
naw odnienia przedstaw ia fig. i .  na tablicy IV. Pole 
między dw om a row am i naw adniającym i, utw orzonym i 
z ziemi podczas upraw y, których gó rna  kraw ędź jest
0 0 '3o  do 0-40 m  wzniesiona nad teren , dzieli się 
w alkam i tró jkątnym i o 'io  do 0.20 m  wysokim i na 
pojedyncze grządki, które są poziom e i szerokie od 
3 do 5 m . Z row u 1 naw adnia się rów nocześnie lub 
na przem ian grządki 1, 2, 3, 4, 5, 6, zaś z rowu 
2 grządki I," l i ,  III, IV, V, V I ; w tym  celu przeko
puje się rów  nS. jednem  lub na kilku miejscach ró
wnocześnie, a ziemią w ten sposób o trzym aną zatyka 
się rów naw adniający, aby w oda dalej nie szła. Na 
w odnianie grządek postępuje z góry na dół, a potem  
wodę z głów nego row u puszcza się do innego row u 
naw adniającego. Po zbiorze przerabia się całą po
w ierzchnię i rów na się, zaś chwilowe row y naw a
dniające znosi się, a pozostaje tylko główny rów  do
prow adzający wodę. Rowów osuszających nie robi się, 
gdyż tylko tyle wody doprow adza się, ile ziemia 
potrzebuje. W  bardzo suchych latach naw adnia się 
także winnice w ten sposób, iż w k ierunku najw ię
kszego spadu idzie rów  doprow adzający wodę, a od 
niego rozchodzą się w kierunku w arstw ie rowy na
w adniające, a ilość wody ogranicza się do m ini
m um . Mówiliśmy dotychczas o naw adnianiu pod
czas lata, ale jest sposobność zużytkow ania wody
1 w zimie zalewając winnice. W iem y, i i  w ostatnich 
latach ogrom ne spustoszenia w winnicach porobiła 
iiloxera, setki tysięcy morgów' uległy zupełnem u zni
szczeniu, i tak obwód B ouches du R hóne posiadał 
przed jej w ystąpieniem  46691 hektarów  winnic, zaś 
w roku 1884 tylko 13.324 ha, zaś w obwodzie Vau- 
cluse z 32.000 ha  spadła ta  ilość winnic na  12.000 ha. 
D o jej pokonania używ ano różnych środków, ale bez
skutecznie; dopiero przez naw adnianie zalewowe 
zdołano ograniczyć tę plagę. Używanie tego środka 
w zrasta nader szybko, w r. 1870 Mr. Faucon pierw 
szy zaczął robić próby na swej posiadłości Mas de F ab re  
p rzy T arasco n  a już w roku 1884 było 23.303 ha  winnic 
zalew anych i ciągle ta  ilość w zrasta. Z tego wnosić 
m ożna, iż skutek jest niezaprzeczony, ale to naw o
dnianie w ym aga, aby' w innice posiadały mały spadek, 
to zaś pow oduje, że upraw a winnej latorośli scho
dzi coraz bardziej w niziny. Czas najodpow iedniej
szy do przeprow adzania naw adniania jest czas w ypo
czynku latorośli, więc od połowy października do 
końca lutego. W  tym  czasie od 30 do 60 dni trw a 
za lew an ie , przyczem w7odę między walkam i spię
trza  się od 20 do 30™ a przypływ w'ody wynosi

od 0,97 l do 4 '5  l na  hektar i sekundę, zależ
nie od jakości podglebia. Chcąc przeprow adzić n a 
w odnienie w innicy, dzieli się jej przestrzeń na pola, 
otacza się je groblam i o koronie 20 do 50 cm, które 
m uszą przynajm niej 10 cm  w ystaw ać nad zwierciadło w o
dy, więc być wysokie 30 do 50 cm. Ogólny sposób 
urządzenia w innicy do zalania j e s t : w oda przechodzi 
z jednego pola do drugiego i ta  aż row em  osuszają
cym odpływa. Im grun t więcej nieprzepuszczalny, tem 
w iększą może być liczba pól obsługiw anych jedną 
i tąsam ą ilością wody. Pierw sze koszta urządzenia 
do zalew ania winnicy zależą przeważnie od konfigu- 
racyi terenu i z tem  połączonego planow ania a ś re 
dnio wynoszą 54 zła. K oszta zaś dalsze na  rok i he
k tar t. j. czynsz za wodę, dogląd i splata kapitału 
w ynoszą razem  19 zła.

R o z d z i a ł  w o d y .

Jak  poprzednio podaliśm y, ilość wody, potrzebnej 
do naw odnienia różnych gatunków  roślin, mieści się 
w granicach 0.4 l do 2'5 l na hek tar i sekundę. 
Otóż chcąc rzeczywiście tę ilość regularnie do pól 
doprowadzić, to  cel nie byłby osiągnięty, gdyż 
ilość 1, 2 a naw et 3 litry, w długich i zwykle o m a
łych spadach kanałach rozprow adzających, wsiąkłaby
1 w yparow ała; a gdyby i doszła do pola, to  tru 
dno 1 l rozprow adzać na  hektarze. Przeto musi być 
woda właścicielom skoncentrow ana t. j. w większych 
ilościach odrazu dostarczaną i tak ta  ilość w ym ie
rzona, aby nie była za dużą, gdyż do rozdzielenia 
jej potrzebnym  byłby duży personal —  ani za m ałą, 
gdyż wtedy traci się na czasie. Z prak tyki okazało 
się, iż objętość 30 do 40 l na sekundę, zadość 
czyni wszystkim  powyższym  wymogom. Zatem za
m iast 86.400 l, k tóreby w czasie doby kanał 
dostarczył, licząc 1 l na hek tar i sekundę, możemy 
otrzym ać w znacznie krótszym  czasie n. p. w 36 m i
nutach, gdy w jednej sekundzie zam iast 1 l p rze
pływać będzie 40 l. N astępnie przy wszystkich k an a 
łach jest zaprow adzone, że jednostka wody, dla ró 
żnych kanałów  różnie oznaczona, pozostaje stałą 
niezależnie od wielkości przestrzeni, m ającej być n a 
w odnioną a zm iennym  jest tylko czas, to  znaczy, że 
gdy na 1 hektar  doprow adzam  w 1 sekundzie 40 li
trów , to przy obszarze 2 ha  nie doprow adza się
2 X  4° =  80 I na sekundę, tylko przez 2 sekundy 
po 40 litrów , przy 3 ha  przez 3 sekund)' po 40 l, 
przy 0-5 ha  przez ’/2 sekundy.

Rów nież przy rozdzielaniu wody należy mieć 
wzgląd na możliwe Wyzyskanie wody płynącej k an a 
łem głów nym , a  z tego w ynika konieczność rozda
w ania wody i w nocy konsum entom . W tedy  trzeba



Ulzf>dzić, aby jedni ciągle wodę nie pobierali 
"  dzień, a drudzy w nocy lub w niedzielę. N ajdo
kładniej rozdział wody przeprow adzony jest przy kanale 
Verdon i Marsylii.

 ̂Kanał Yerdon dostarcza swoim konsum entom  
3 3  /3 l na sekundę przez 4-5 godzin, w odstępach 
co 6 dni i 6 godzin, co rów na się ciągłemu przypło-

I l na sekundę. (Ciągły przypływ 1 l na sekundę 
aje w 6 dniach 6 gbdzinach czyli 150 godzinach obję- 

X  3-6oo =  540,«3. T ę sam ą daje przypływ 
o3 ,3 l na sekundę w ciągu 4^5 godzin =  270 m inut 
a .m ianowicie 33 '333)<(6oX 27o — 540,«3). W ięc po- 
w ieizchnia 1 ha  otrzym a wodę w 4'5 godzinach, 2 ha  
"  9 godzinach i t. d. Rozkład sieci kanałów  jest taki, iż od 
głównego kanału rozchodzą, się boczne a od tych od
gałęziają się rowy rozprow adzające i te jeszcze pod- 
êgają  zarządowi kanału . (Tabl. IV, fig. 2).

W  interesie zarządu leży, aby wyzyskać płynącą 
"o d ę  kanałem  i zmniejszyć koszta jej rozprow adze
n i ,  w tym celu s tara  się połączyć pojedyńcze kawałki 
w takie grupy obok row ów  rozprow adzających, aby 
Ich przekrój zupełnie wyzyskać.

M aximum pow ierzchni, jaką  m ożna zawodnić ilo- 
SC14  3 3 ‘3 litrów  z jednego rowu, da się oznaczyć ze 
stosunku odstępu czasu między dw om a po sobie na- 
stępującem i naw odnieniam i do długości trw an ia  n a 

wodnienia, więc przy kanale V erdon ^  =  3 3 3  ha. 

^ lz eczywistości nie osiągają tej cyfry, m iano
wicie, gdy rów jest długi, w tedy w skutek w siąkania 
1 palow ania  straty  są znaczne (zamiast teoretycz- 
n jc h  3 3 - 3  r5w p r0w adzi 34 l). W reszcie czas, jaki 
woda potrzebuje nim  dopłynie do końca rowu, jest 
dla naw odnienia stracony i tak  przyjmijmy, że rów  jest 
3 1u długi, a chyżość wody o -5 m , to potrzeba 1 godz. 
4 °  rn., abj? w oda doszła do końca, zatem  nie będzie, 

jak pierwej obrachow ano, 33‘3 l, tylko —

j2  okrągło 33 l Zatem tylko 33 lui da się za
wodnić z row u.

I rzy kanale V erdon prow adzą rowy rozprow a- 
zające (Rigolen) 34 litrów wody na  sekundę, a gdy 

0 aze się potrzeba zw iększenia tej ilości, to powięk- 
sza się zawsze o 34 l tak, że rów  prowadzi zawsze 
wielkrotną ilość 34 l; przy prow adzeniu więc 68 l 
na sekundę naw adnia się stale lub przynajm niej 
w  ̂pewnypr czasie rów nocześnie g ru n ta  dwóch w ła
ścicieli przy 102 l 3 właścicieli i t. d.

I ustanowienie zarządu kanału  Verdon, że 1 l 
. a et>°  dopływu bywa skoncentrow any na 4^5 godzin,
J -’t także i z tego powodu korzystne, iż jeden kon-

wocR01 na krzeni‘an w różnej porze dnia odbiera
9 1 tak n. p. ktoś p ierw szy raz naw adnia w nie

dzielę w nocy o 12 godz., to  kończy o 4-5 godziny 
później i dopiero po 6 dniach i 6 godzinach przyjdzie 
kolej na niego drugi raz naw adniać a więc w sobo
tę o 6 godzinie rano, trzeci raz . zacznie naw adniać 
w? piątek o 12 w południe i t. d. Na tej podstawie 
układa się plan rozdziału wody każdego nawodnienia. 
Po jednym  egzem plarzu takiego podziału godzin n a 
w adniania otrzym uje dozorca kanału i konsum ent.

W łaściw y rozdział wody odbyw a się w następu
jący  sposób. Początek* row u rozprow adzającego w o
dę z kanału  bocznego, jakoteż i rowki idące z po
przedniego, zam knięte są szluzam i a praw o do o tw ar
cia ich m a tylko dozorca tej części kanału . W  jed 
nym rejonie jest 2 dozorców, którzy m ieniają się na- 
przem ian w służbie nocnej i dziennej. U regulow anie 
tej służby nie je s t łatw ą rzeczą, gdyż taki dozorca 
m a w różnych porach dnia bardzo często w przeci
wnych kierunkach  znajdujące się szluzy otworzyć, 
oprócz tego wszelkie przeszkody tam ujące ruch wody 
w kanale usunąć, w ym aga zatem  rzecz ta  dokładne
go obliczenia czasu, jaki on potrzebuje do przebycia 
drogi i obsługi szluz. D o układu zatem  podziału go
dzin naw adniania używ a się inżynierów, znających 
dokładnie teren i czas. Aby ile możności ułatw ić do
zorcy pracę a z drugiej strony wyzyskać jego dzia
łanie, s ta ra  się zarząd dwa po sobie następujące ro
wy, (Rigole) jak  najbliżej siebie umieścić, tudzież 
z jednego takiego row u jak najw iększą powierzchnię 
nawodnić. N aw adnianie zaczyna się od punk tu  naj
niżej położonego, idąc potem  coraz wyżej.

Naw adnianie gruntów , należących do jednego i te 
go sam ego row u rozprow adzającego (Rigole), odby
w a się w ten sposób, iż dozorca otworzywszy szluzę 
w kanale głównym w czasie oznaczonym  w podziale 
godzin idzie razem  z wodą aż do końca rowu, aby 
się przekonać o dobrym  funkeyonow aniu ; następnie 
udaje się do drugiego rowu (Rigole) według podziału 
godzin i w raca napow ró t do góry, gdy czas zam- 
knięcia szluzy A  (Tab. IV fig. 3) nadchodzi, więc przy ka
nale Verdon zarząd kanału  oznacza tylko początek i ko
niec naw adniania, odpowiadający danem u row u rozpro
w adzającem u. Rozdział wody zaś w międzyczasie u- 
skutecznia sobie ' sam  każdy konsum ent na podsta
wie posiadanego podziału godzin. Interesanci po
bierający wodę z jednego i tego sam ego row u n a 
w adniają swoje g ru n ta  idąc od dołu ku górze, więc 
najpierw  naw adnia się pow ierzchnię I, skoro zaś 
przyszedł czas na  właściciela powierzchni II, a zw y
kle czeka on ze zegarkiem  w ręku, zam yka rów  za
staw ką i puszcza wodę na swój grunt. W  ten sposób 
nie może być tu  żadnego nadużycia z wodą, skoro 
zaś przyszedł czas na właściciela g run tu  III, to  znów
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zam yka on dopływ wody w rowie właścicielowi II a 
kieruje go na swój g ru n t i t. d. Skoro zaś w łaści
ciel V I skończył naw adniać, a k tó ra  to godzina ozna
czona jetit na planre godzin, w raca dozorca i zam yka 
szluzę A  i naw oonienie zakończył. T ak  się rzecz ma, 
gdy rów prow adzi tylko 34 l, gdy zaś 12 X  34’ to 
w tedy rów nocześnie zaw adnia się dwa kawałki. Przyj
mijmy, że do zaw odnienia pew nego kom pleksu o pe
wnej ilości właścicieli potrzeba 40 l, otóż w tym 
przypadku główny rów  rozprow adzający prowadzić 
m usi 2 X  34  68 l; m usi być jednak  rozdzielony na
mniejsze rowy i stosow nie do te renu  w jednym  z nich 
m a być skoncentrow ana woda w ilości 26 l, do
starczana więc przez 26 X  4'3 =  XI 7 godzin m usi 
nim płynąć, drugim  zaś rowem  tylko 14 X  ^ '5  =  63 
godzin. Poniew aż leży w interesie zarządu naw adniać 
rów nocześnie, przeto dozorca w danym  czasie otw o
rzy szluzę w głównym  rowie tak, żeby płynęło 68 l, 
i w pierwszych 63 godzinach naw adniają się g ru n 
ta  leżące przy obu row ach (Seitenrigolen) rów no
cześnie ; po upływie ale 63 godzin dozorca zm niejsza 
o tw ór szluzy tak, aby płynęło tylko 34 l , i zam y
ka rów nocześnie 1 rów  tak, że przez 117 —.63 =  54 
godzin naw adniane są g run ta  z jednego rowu.

Na podobnych zasadach, jak  przy kanale V erdon, 
jest urządzony rozdział wod}T i przy kanale Marsylii, 
m ianowicie zarząd dostarcza wody także w skoncentro
w anych ilościach. O kres naw adnian ia trw a  od 1 kwie
tn ia  do 1 października, więc subskrypcya na 1 l, 
ciągłego przypływu upow ażnia do wzięcia 15,811.200 l 
w ciągu roku. Z am iast atoli ciągłego przypływu! 
1 l zarząd daje 34 1 na  sekundę przez 3 godziny co 
4 dni i 6 godzin, a poniew aż od '/4 do 1/J 0 m am y 
183 dni, więc m am y 43 peryodów  naw odnień, czyli 
w 17 dniach 4 naw odnienia po 3 godziny. Stosow nie 
do tego są ułożone podziały godzin naw odnienia.

Każdy odbiorca wrndy otrzym uje przed naw adnia
niem plan rozdziału wody, w którym  m a oznaczony 
dzień i godzinę poboru wody. Rozdział wody odby
w a się tu  w inny sposób, jak  przy kanale Verdon. 
Podczas bowiem gdy przy kanale V erdon dozorca o- 
tw ierać ma tylko szluzę przy bocznym kanale, to przy 
kanale Marsylii m a oprócz tego sam otw ierać szluzy 
istniejące w rowie rozprow adzającym  (Rigole), w ła
ściciele g runtów  m ają więc tylko na swojej posiadło
ści wodę rozprow adzać w’edle po trzeby ; w skutek te 
go zarządzenia ilość dozorców m usi być większa a za
tem  koszta większe.

Inne kanały udzielają wodę także w skoncentro
w anych ilościach, o ile w ogólności pobór wody jest 
uregulow any. I tak kanał des Alpines oznacza na  1 
lici i sekundę m axim um  30 l, k tóra  to ilość w je 

dnym lub kilku periodach byw a udzielaną przez 6 go
dzin w tygodniu.

Przy kanale des Alpines, jakoteż C arpentras, k a 
nale I ’sle i de V aucluse dozorcy otw ierają tylko 
szluzę przy głównym  kanale i w bocznych kanałach. 
Dogląd przy pi'owadzeniu wody kanałem , jakoteż 
rozdział w row ach dalszych, pozostaw ionym  jest sa 
mym konsum entom , w skutek czego w ynikają liczne 
reklam acye do zarządów  kanału , jako też i kłótnie 
między wlaścicielarpi g run tów  naw odnianych tak , że 
niejeden właściciel jedynie tylko z powyższych po
wodów nie korzysta z kanałów. Przez takie jednak  za
rządzenie zm niejszają się koszta rozprow adzenia wody.

(Dole. nast.

Postępowanie przy ogłaszaniu konkursów.
Czasopismo, „Jiuutechnilcer", zwróciło powtórnie na to 

uwagę, że sposób rozpisywania i traktowania projektów 
konkurencyjnych znajduje się na bardzo złej drodze. 
Istniejące nieprawidłowości są togo rodzaju, że dość 
byłoby przytoczyć parę przykładów, aby napiętnować obe
cny stan rzeczy. P rojekta na publiczne budowle, obli
czone na 60 .000  do 100 .000  zła. bywają wynagradza
ne dość często 3 0 0 ,  2 0 0  a nawet 1 0 0  i 5 0  zła. a wy
magane 5 do 6 rzutów poziomych, fasady, przekroje 
i tp. na skalę 1 : I 00.

Sąd do oceniania projektów składa się często z lu 
dzi niezawodowych, t. j. nietechników, zwykle z tych, 
którzy mają u p ły w  na rozstrzygnięcie wykonanego 
projektu a nie wchodzą w to, czy odpowiada postawio
nym warunkom pod względem estetycznym i p rakty
cznym. Bywa także, że niektórzy współzawodnicy n i e  
w s t y d z ą  s i ę  s k ł a d a ć  c z o ł o b i t n y c h  w i z y t  s ę 
d z i o m ,  n i e  w s t y d z ą  n a r z u c a ć  s i ę  i m  [ ( o p a r 
c i e m  s w o i c h  p r a c  i p r o s i ć  o ł a s k a w e  w z g l ę 
d y  l u b  t e ż  t r a f i a ć  d o  n i c h  p r z e z  p r o t e k c y ę  
w p ł y w o w y c h  o s ó b .  (Tosamo u nas bywa). Dlatego 
też sąd powinien być złożony z ludzi zaprzysiężonych 
i nieulegających stronniczości.

A  jakie są skutki tego rodzaju postępowania?
Za złe wynagrodzenie przysyłają złe plany, a jeśli p raw 

dziwie zdolni, chcąc się dać poznać, współzawodniczą 
z ludźmi, o miernych zdolnościach, doznają w rozsądze- 
niach zawodu i drugi raz nie mają ochoty do tracenia 
czasu i pracy. W itamy zatem z radością projekt „ P o 
rządku współzawodnictwa" ( Concurrens- Ordnung), jako 
znak postępu w tym kierunku. Projekt ten jest zada
niem powołanej do tego w pierwszej linii Pelegacyi 
stałej g rona austr. inżynierów i architektów.
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Porządek konkurencyjny 

przez niemiecki politechniczny związek w Cze
chach, sekcyę artystyczną związku niemieckich autorów 
1 a i tystów „Concordia w Czechach, związek techniczny 

-l-ussig nad/E, izbę inżynierów w Czechach, związek 
•'udowniczyeh w Czechach, spółkę inżynierów7 i a rch i

tektów7 tamże, i odbor vytvaray Umelecke besedy v Pra- 
ze i spolek techniku z P lzne a okoli v Plzni.

8- K C e l e m  publicznego konkursu jest uzyskanie 
Piojektów budowlanych i prac artystycznych.

§• S ą d  p r z y z n a j ą c y  n a g r o d y .  Wszystkie kwe- 
st3e; tyczące się rozpisania współzawodnictwa, rozstrzyga 
°l>iócz tego porządku konkurencyjnego tylko sąd, zlo- 
zony z rzeczoznawców w7ybranych  przez tego, który 
konkurs rozpisuje. Nazwiska sędziów ogłoszone zostaną 
!ow nocześnie z programem, a sami sędziowie są w yłą
czeni ze współzawodnictwa.

§• o. Program  ma wymagać:
a)  1’ylko szkice a ewentualnie plastyczne projekta, 

jakie ogólnikowe rysunki i statyczne obrachowania, 
° ie  dla dokładności rzeczznego projektu są niezbę

dnie potrzebne. Skala powinna być odpowiednia a przy 
udowlach lądowych (Hochbauten) nie przekraczać

skali 1 :2 0 0 .

Ij)  Kosztorysy mają ograniczać się do obrachowania 
powierzchni zabudowanej luli sześciennej zawartości bu
dynku całego.

ogram, do którego mają być załączone bezpłatnie 
potizebne objaśnienia, ma postanawiać:

§• 1- a) Skalę rysunków lub plastycznych szkiców.
b) Kiedy i gdzie projekta mają być złożone, 
o) Postanowienie wysokości wynagrodzenia.
d) W  razie potrzeby określenie kosztów bu- 

° "  P które nie powinny być przekroczone.
e) Czas do którego wyrok sądu ma zapaść.

§- 5. N a g r o d y .  Pierwsza nagroda nie powinna 
3c nigdy mniejszą jak  ta ,  któraby się należała auto- 
° " i  za w pros t u niego zamówiony projekt.

a ) P rzy  budowlach napoziomowych (Hochbau) i in
żynierskich :

Pierwsza nagroda przy kosztach do 100 .000  zła. 1 %  
od 100.000 do 300 .000  zła. 0 -7 %  

z powyżej 300 .0 0 0  zła. 0 5 %
1 em zastrzeżeniem jednakże, żeby za projekta wyżej

-000 zła. obrachowane nie mniej jak  1000 zła. a za 
'owe pizekracząjące 300 .000  zła. nie mniej jak 2 .100 

z‘a - płacono.

klruga nagroda ma wynosić 
pierwszej.

b) P izy  pracach malarzy i rzeźbiarzy:

trzecia 5 0 %

lie iw s z a  nagroda przy cenie do 100 .000  zła, 5 %

100.000 do 300 .000  zła. 3 %  najmniej jedn. 500 zła, 
nad 300 .000  zła. 2 %  „ ., 900 zła.

D ruga i trzecia nagroda w tym sam ym  stosunku, jak 
powyżej określono.

§. 6. O t w a r c i e  p r o j e k t ó w  i w y ł ą c z e n i e  z e  
s p ó ł  z a w o d n  i c t  w a. Otwarcie ma nastąpić po up ły 
wie terminu naznaczonego i w obecności większej licz
by sędziów7.

Projekt wyklucza się ze spółzaw odnictw a:
a) jeśli w przeznaczonym czasie nie został oddany ;
b) jeśli nie odpowiada programowi. Wykluczenie to 

powinno być w7 odpowiedni sposób uzasadnione.
§. 7. P r z y z n a n i e  n a g r ó d .  Względnie najlepsze 

projekta otrzymują rozpisane wynagrodzenia.
§. 8. W y p ł a t a  n a g r ó d  powinna nastąpić w prze

ciągu dwóch miesięcy od dnia zapadłego wyroku.
§. 9. W y s t a w a  p r o j e k t ó w  wraz z wyrokiem 

sądu i programu zostanie urządzoną, aby publiczność 
mogła także je  obejrzeć i swoje zdanie objawić.

§. 10. P r a w a  r o z p i s u j ą c e g o  k o n k u r s  i a u 
t o r a .  Nagrodą uwieńczone projekta m ogą być przez 
rozpisującego konkurs użyte do przeprowadzenia proje
ktu konkurencyjnego, pozostają jednakże duchow7ą w ła
snością autora.

P raw o rozpowszechnienia i dalsze użytkowanie na
grodzonej pracy pozostaje autorowi zapewnione.

Przeprowadzenie projektu, tj. wypracowanie szcze
gółowych planów i nadzór nad wykonaniem, winno być 
powierzone autorowi albo też ewentualnie za odstą
pienie swego pomysłu otrzyma osobne wynagrodzenie.

W  razie, gdyby pod tym  względem nie mogły się 
strony porozumieć, to powinny udać się do jednego lub 
drugiego ze związków7 powyżej wymienionych i zastoso
wać się do w7yroku.

Byłoby do życzenia, aby wszystkie techniczne zwią
zki zgodziły się na podany powyżej porządek konku
rencyjny. W  każdym razie je s t  zasługą tych związków, 
że zajęły się tak ważuą rzeczą, jak  dokładnem  określeniem 
obowiązków rozpisujących konkurs, obowiązków sędziów 
i wynagrodzenia, które dotąd nie pokrywały kosztów 
au tora ,  wnoszącego do konkursu wielką ilość planów 
pięknie wykonanych. Często nie otrzymał tenże n ag ro 
dy, bo — jak  to mówią —  nie umiał lub nie chciał, 
szanując siebie, c h o d z i ć  z a  s o  bą.

Wodociąg d la m iasta  Nowy-Tyczyn.
(N eu titsch e in  w  M oraw ii).

Ponieważ kwestya wodociągów dla Krakowa od d łu 
giego czasu jes t  na porządku dziennym, więc nie b ę 
dzie bez interesu podać czytelnikom kilka danych z cza
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sopisma „Bautechniher“ tyczących się dostarczania wody 
w jednem  z małych miast morawskich. Od r. 188-3 zaj
mowała się rada rzeczonego miasta tem, aby dostarczyć 
dobrej wody do picia tak dla użytku miasta, jako i prze
m ysłowych zakładów. Po zbadaniu wysoko i nisko po
łożonych źródeł od południa i północy postanowiono 
nareszcie w odległości 7 hm  od miasta zbudować odpowie
dni zakład i pompować wodę maszynami do głównego 
zbiornika w ilośpi 1600 m 3 dziennie, aby potrzebę 1200 
mieszkańców (130- litrów na głowę) i zakładów przemy
słowych zaspokoić.

Na podstawie planów wykonanych przez firmę R u m -  
p e l  & N i k l a s  w Cieplicach rozpoczęto roboty na wiosnę 
r. 1892 i w tymże samym roku oddano do publicznego 
użytku dzieło tak doniosłej wartości dla zdrowia ludzkiego.

Źródlany teren jes t  położony przy wylocie strumyka 
nazwanego Barnsdorf do rzeki Odry, i składa się 
z pokładów iłów lśniących, grubo-żwirowych i piasko
wych, źródła zaś wytryskają ze stromej pochyłości oby
dwóch dolin z tychże pokładów.

Cała ilość wody do rozporządzenia będąca wynosi 
3000 m 3 dziennie w przecięciu, a ponieważ potrzeba wy
kazuje tylko 1600 m 3, wiec uchwycono tylko 8 źródeł, 
a resztę pozostawiono przyszłości, t. j.  kiecly ludność 
miasta się powiększy.

Odnośnie do gatunku wody, to wykazano, że ma tem 
peraturę 9 ‘5° C., twardość 10-3° (niemieckich), jest  zu
pełnie wolną od makroorganizrnów a mikrobów podług 
analizy prof. Schwaekhofera bardzo mało zawiera.

Uchwycono źródła murowanymi kanałami, na koń
cach których znajdują się cementowane zbiorniki, mające 
w świetle O'80/UOO m, a opatrzone są otworami dopływo- 
wowo-przelewowymi i pokrywami z lanego żelaza.

Dwa rurociągi 200 m m  średnicy- z lanego żelaza 
sprowadzają wodę do zbiornika 40 m 3 zawartości, poło
żonego przy budynku maszynowym, z którego czerpią 
pompy. Rodzaj terenu i przyczyny finansowe zmusiły 
do urządzenia końcowego zbiornika; główny więc prze
wód rurociągu, 8 ’1 hm  długiego, przechodzi pierwej przez 
miasto, nim dojdzie do g łównego zbiornika. Rury  mają 
20 m m  średnicy i wytrzymują ciśnienie 10‘4 atm., 
z których 8 '5  wypada na geodetyezną wysokość wy- 
dźwigową a P 9  na pokonanie tarcia o ściany w rurach.

Ustawione motory składają się z dwóch leżących pa
rowych maszyn'z ekspansyjnym stawidłem Mayera i kon- 
densaeyą, a trzony tłoka są tak w ty ł  przedłużone, że 
poruszają dwie podwójnie działające pompy.

Każda z tych pomp jest  w stanie w 40 minutach J)

1) A utor w yraża  się : „ In  40 M inu tenum drehungen  ist jede 
P am po im  S tando 800 m z 7,u lie fern“ . Poniew aż, ja k  poniżej czy- 
tniny, m a m aszyna 70 obrotów n a  m inu tę, to trzeba  ‘2800 obrotów 
do dostarczen ia  rzeczonej ilości wody do zbiornika. (P . T .)

dostarczyć 800 m  wody do zbiornika. Maszyny pracują 

normalnie przy napełnieniu parą 68 cm próżni po- 

zatłokowej i 6 atm. ciśnienia pary dopływowej. Wentyle 
pompowe mają koncentryczne gumowe pierścienie i nie 
są opatrzone kierownicami (sind nicht gesteuertj.

Każda z maszyn ma pompę zasilającą, a jako re
zerwa służy injektor Korting’a. Przy 70 obrotach na 
minutę jes t  ruch  maszyny jeszcze bardzo spokojny. Do 
wytwarzania pary postawiono dwa kotły Cornwalla, 
z których każdy ma 45 m 2 powierzchni ogrzewalnych 
i 8 atm. dopuszczalnego ciśnienia względnego (Ueber- 
druck).

Budynek do pomieszczenia maszyn i kotłów składa 
się z trzech ubikacyi, w której to liczbie znajduje się 
rezerwowane miejsce na ustawienie w przyszłości ma
szyny mogącej być potrzebną. Do tego budynku przy
stawiono szopę mogącą pomieścić dwumiesięczny zapas 
węgla. Komin okrągły ma 27 m  wysokości i średnicy 
u góry 0 '70  m  w świetle. Mieszkania dla dozorcy ma
szyn i palaczy są pobudowane w odległości 15 m  od 
zakładu.

G łów ny rurociąg o 200  .mm  średnicy jest po wię
kszej części wkopany w publiczną drogę, ma aż do po
czątku miasta powyższą średnicę, rozszerza się następnie 
do 225 m m  a przy wylocie do zbiornika do 250 mm.

N a wyższych punktach, przez które rurociąg prze
chodzi, znajdują się murowane szyby (Schaehte), w któ
rych pomieszczone są wentyle niesamodziałające; w ni
skich punktach są upusty zasuwkowe (Abliisse mit Sehie- 
bern) 80 m m  średnicy. Na dziale wód między Odrą a 
Titszą włączono do rurociągu m ały  regulator powietrzny 
(W indkesse l) ; przed wejściem do miasta urządzono w tym 
przewodzie klapę samodziałając-ą (Rtickschlagsklappe), aby 
w razie pęknięcia rury  zapobiedz wypróżnieniu się zbior
nika. W  dwóch miejscach przecina rurociąg lokalną ko
lej miejską i tamże dano rury  ochronne, których końce 
dochodzą do rewizyjnych szybów murowanych.

Sieć rur  miejskich jest urządzona podług systemu 
cyrkulacyjnego, ma ogólnej długości 9 '3  hm, średnica 
rur  od 80 do 150 mm, ma 42 zasuw (Absperrschieber), 
80 hidrantów w 100 m  odległościach od siebie i wy
trzymuje ciśnienie od 3 do 6V2 Mm.

R ury  są z wyjątkiem tych, o których będzie poniżej 
mowa, wykonane podług niemieckich norm odnośnie 
do ich rozmiarów, a uszczelniane sznurkami konopnymi 
i ołowiem. Przed położeniem wytrzymać musiały  rury  
ponownie próby ciśnienia na 20 a tm .; po ich u ło
żeniu w otwartym rowie już ich więcej nie poddawano 
próbom. Na tę długość przewodu rur,  która ma w ytrzy
mać więcej jak  9 '5  atm. ciśnienia, wzmocniono ich 
ściany o 0.5 mm. Z największą starannością dokonano
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u ożenie rurociągu i temu zawdzięczyć można, że mimo 
jiieuoimalnych warunków ciśnienia i wielkiej długości 
'O umny cisnącej ( l)ruckstraugj nie zdarzyły się wypadki 
Pę mięcia ru r  lub nieszczelności; leżą one co najmniej 
w głębokości 1-50 poniżej powierzchni ziemi.

Zbiornik górny zawiera w sobie 1000 m 3 wody przy 
głębokości 3 m. W ykonany  jest z cegły na cemencie 
(  omancement) a tynkowany opolskim portlandzkim; skle
pienia są pokryte asfaltem. Dno czyli spód zbiornika 
wykonano z betonu 40  cm  grubości (z opolskiego cementu, 
piasku i tłuczonego kamienia w stosunku 1 : 2 : 5) i na 
tymże dano dwa pokłady cegły na cemencie 1 : 3.

W ewnętrzne urządzenie zbiornika, odnośnie do po
działu tegoż na dwie odosobnione od siebie części, i wy
gnan ie  t. z. ścian eyrkulacyjnych je s t  zwykłe. A by można 
"Puszczać wodę. do tylnej części zbiornika n a d  pozio
mem stojącej w nim wody i dopiero po przepłynięciu 
Jęj przez cały zbiornik aż do spodu dopuścić do wy- 
1 > w u, urządzono- i tu klapy samo-działające; następnie 
"m urow ano rury  bezpieczeństwa i rury  sygnałowe, aby 
l"zy  nieprawidłowem zamknięciu obydwóch zasuwek 

opływowych uchronić rurociąg i maszyny od uszkodze- 
u>a. W e n ty lac ja  zbiornika uskutecznia się trzynastoma 
'm am i z lanego żelaza, opatrzonemi siatkami drucia- 
nemi. Wodoskaz z przewodem elektrycznym (Patent M ii t  
1 Gęnest) uwidacznia wysokość w ody  od 10 do 10 cm 
"  miejskiem wodociągowem biurze i w stacyi pomp.

■ ócz tego daje się słyszeć w tej ostatniej odgłos 
dzwonka, skoro woda dojdzie do wysokości 2-90 m  lub 
spadnie do DO m \  biura i stacya pomp są telefonem 
połączone.

Do celów domowych używać dozwolono wody we
d ług  potrzeby, stosownie do ilości zajętych mieszkań; 
do celów przemysłowych zaś w edług wodomierza (system 
‘ chinzel, Trockenlaufer). W  dzień otwarcia wodociągu 
było 560 domów opatrzonych wodą.

Koszta całego urządzenia wodociągu wynosiły 200.000 
zła., rachując w to kupno g runtów  i źródeł.

W ykonania całego wodociągu podjęli się mianowicie: 
maszyn i kotłów A  r  cy  k s  i ą ż ę ca  f  a b  ry  k a w U  s t r  o n i u, 
mdynków H. C ze  i k e  budowniczy miejscowy, a reszty 
1 obót, jako to: uchwycenia źródeł, położenia rurociągu, 
" )  murowania zbiorników, wprowadzenia wody do domów 

u m p e l  & N i k l a s ,  inżynierowie z Cieplic.
L . M .

 ---------

n o t a t k i  t e c h n i c z n e .

w  u  na rzece Missisipi pod Nowym Orleanem.
J M  id e n ty c z n y c h  wiadomości „Chicago H era lda“ 
wvV)'i kongres Stanów zjednoczonych koncesyą na 

Ku 0'vaille mostu kolejowego powyżej Nowego Orle

anu na rz. Missisipi, który choć nie będzie miał tak 
wielkiej środkowej rozpiętości, jaką ma most F o r th  
w Szkocyi, to przecie będzie najdłuższym ze stali i że
laza wykonanym mostem na świecie.

Najbliższym mostem, bo 600 h n  od miejsca proje
ktowanego, je s t  most na tej rzece pod M emphis w T en 
nessee wykonany, przy którym największy otwór ma 
241 m. Ważność projektowanej budowy tern się tłom a- 
czy, że na powyżej wymienionej długości (600 hm) 
niema żadnej stałej kom unikacji  z drugim brzegiem 
rzeki, a od czasu zregulowania ujścia rz. Missisipi, po
dniósł się bardzo znacznie ruch  żeglugi do Nowego 
Orleanu. Pobudką do tego projektu było to miasto j e 
szcze w r. 1888 a przyłączyły się do niego dwa towa
rzystwa kolejowe z zachodniej a cztery/ ze wschodniej 
strony rzeki i otworzyły nowe mostowe towarzystwo. 
Prezydującym- tegoż mianowany został starszy inżynier 
E . L. Oorthek, znakomity inżynier, który prócz wielu 
znanych budowli wodnych, wykonał regulacyą ujścia 
rz. Missisipi, a którego imię znanem jest  w szerszych 
kołach za granicą, albowiem mianowanym został pre
zesem wydziału wykonawczego do przyszłego między
narodowego kongresu inżynierów.

Most ma stanąć 5 h n  powyżej GarrcktonTi tj. g ó r
nej części przedmieścia JM. Orleanu i po zagranicami 
ruchu żeglugowego. Prawo koncesyjne przepisuje, aby 
główny otwór miał co najmniej 305 m  w świetle przy 
niskim stanie wody, a 25 '9  m  wysokości po nad na j
wyższym stanem w całej szerokości przepływu. W łaści
wy most będzie miał średni otwór 330 m  szeroki i dwa 
boczne po 240 m, tak więc tedy tylko 2 filary w głębi 
rzeki zostaną fundowane. Ponieważ głębokość wody 
przy wysokim jej stanie wynosi 30 m  a chyżość D8 m  
na sekundę a dno do wielkiej głębokości zamulone jest 
gliną i miałkim piaskiem, więc do fundowania dwóch 
w morzu będących filarów trzeba może będzie zejść do 
50 m  głębokości poniżej najniższych wód. Z obydwóch 
stron mostu będą porobione równie pochyłe (Rampen) 
ze spadkiem 1 5 °/oo ( 1 - 6 7 )  i traktowane w wykonaniu, 
jako wiadukty do wysokości 12 m  a w przedłużeniu 
ich nasypy łączące się z terenem. Z tego wypadnie 
długość ogólna mostu 3.350 m. Koszta jego na dwa 
tory wraz połączeniami kolejowemi wzmiankowanych to
warzystw sa obliczone na 12 milionów M .

C. O. G.
Mowy teatr Rajmunda w Wiedniu zaczęto budować. 

Budowa będzie wykonana podług tak zwanego systemu 
Asphaleia, w edług planów architekty Franciszka Roth, 
przy ulicy Wałowej w dzielnicy miasta „Mariahilf." Budy
nek będzie zawierał salę widzów w kształcie półkola, oto
czoną tego samego kształtu t. z. foyer; umieszczonym zo
stanie w nim parter, jeden balkon i jedna  galerya, ra 
zem 2000 siedzeń, z których 1000 miejsc wypadnie na 
parkiet a 100 na balkon i galeryę. Obok dworskiej i dy- 
rekcyjnej loży znajdować się będzie 6 obszernych lóż 
przeznaczonych dla założycieli (Grtinder) teatru. Przy sce
nie są wszystkie potrzebne do przedstawień ubikacje. 
Fasady są w stylu włoskiego odrodzenia, a g łówny fort 
je s t  naprzeciwko kościoła Fiinfhaus. Sufit w kształcie 
paraboli ma być bardzo akustycznym. Miejsca będą tylko 
do siedzenia urządzone a tak rozdzielone, iż z każdego 
będzie można wygodnie na scenę patrzyć. Wobec nadzwy-
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czaj wysokich cen w teatrach wiedeńskich, będzie zaj- 
mującem dowiedzieć się, jakie ceny zaprowadzić zamyślają 
w tym nowym teatrze ludowym. Najdroższe krze
sło w pierwszych trzech rzędach ma kosztować 2 zła., 
reszta w parterze i balkonie pozostaje w granicach od 
1 zła. 80 et. do 80 et. W  parterze będzie ■ 300 krzeseł 
po 1 zła., galerya kosztować .będzie tylko 30 et.

Przedsiębiorstwo rachuje na dochód roczny w kwo
cie 370 .000  zła.,coby wynosiło, przyjmując najniepomyśl- 
niejszy wypadek, 925  zła. dziennie. Dochód dobry dzienny 
określają na 2000  zła.

Otwarcie teatru ma nastąpić 15 listopada b. r.
'  •  " D — B — Z.

SPRAWY TOWARZYSTWA.

I p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u ,  d.  13 M a r c a  1893. P rzew od
n iczący  : S tan isław  O hrzaszezew ski.

Obecni członkow ie: B iborski, K aczm arski, K ułakow ski, N o
w acki, Odrzywoiski, R otter, Śm iałow ski, S tad tm ulle r.

Po p rzyjęciu  protokołu  z osta tn iego posiedzenia daw nego Z a
rządu  przystąp iono  do ukonsty tuow an ia  Z arządu  nowego, w ybiera
ją c :  sekretarzem  E ustachego  Ś m i a ł o  w s k  i e g  o, skarbn ik iem  
S tan is ław a  K u ł a k o w s k i e g o ,  b ibliotekarzem  prof. K arola S t a d  t- 
m i i l l e r a ,  gospodarzem  lokalu T ow arzystw a A lek san d ra  B i b o r 
s k i  e g  o.

N astępn ie  n a  delegatów  T ow arzystw a do Kom itetu w ykonaw 
czego W ystaw y krajow ej postanow iono zaprosić J a n a  M a t u l ę  c. 
k. rad cę  budow nictw a i T adeusza  S t r y  j e ń  s k i e g o ,  a rch itek tę  

,  cyw ilnego.
N a  w niosek J . R o t t e r a  uchw alono w ziąśe in icyatyw ę w w y

je d n a n iu  postanow ien ia praw nego, ażeby budow niczow ie, rzem ieśl
n icy  i przedsiębiorcy p racu jący  przy budow ie, m ieli pierw szeństw o 
do hipotecznego pokrycia  swoic-h należytości przed w szystkim i in 
nym i w ierzycielam i w łaściciela  budow y. W  celu przeprow adzenia 
tej sp raw y  postanow iono w ybrać k o m isję  i zaprosić do niej L e
s ła w a  B o r  o ń s  k i e g  o i W ła d y s ła w a  K a c z m a r s k i e g o ,  który 
m a przybrać  jeszcze trzeciego cz łonka k o m is ji z ło n a  S tow arzy
szen ia  B udow niczych krakow skich.

D la dogodności członków  T ow arzystw a, uchw alono od d. 1 
kw ietn ia  r. b. zaabonow ać „N ow ą R eform ę1* i „C zas“ . N akoniee 
oznaczono posiedzenie T ow arzystw a na  dzień 21 M arca r . b ., s ta 
w iając n a  porządku d z ie n n y m : 1) Odczyt inży n ie ra  Józefa G r y 
z i e  c k  i e g  o : „O naw odnien iach , w ykonanych  we F ra n c y i“ . 2) W nio
ski członków.

I I  P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  d 29 M a r c a  1893. P rzew o
d n iczący : O hrzaszezew ski. Obecni członkow ie: B iborski, K acz m a r
ski, Now acki, Odrzywoiski, P ak ies i sek re ta rz  Śm iałow ski.

P o  przyjęciu  protokołu  z poprzedniego posiedzenia w ybrano 
k o m isję  w celu sp isan ia  in w en ta rza  i u łożen ia  b ilan su  m ajątko
wego T ow arzystw a, a  to w m yśl uchw ały  osta tn iego w alnego Z gro
m adzenia. Do kom isyi tej zaproszono: B i b o r s k i e g o ,  D ą b r o w 
s k i e g o ,  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  K u ł a k o w s k i e g o  i S t a d t- 
m ii l l e r a .  N iepom yślną odpowiedź kom isyi krajow ej d la  sp raw  
przem ysłow ych na  p e ty c ję  T ow arzystw a o założenie szkół d la m u
rarsk ich  i k am ien iarsk ich  podm ajstrzych  postanow iono udzielić 
do wiadom ości D yr. R o t t e r o w i  z prośbą o w niesienie in te rp e
la c j i  na  najb liższem  posiedzeniu kom isyi, ew entualn ie  uchw alono 
zaś wnieść w tej spraw ie p e ty c ję  do Sejmu.

W reszcie zap ad ły  uchw ały , by odbyć w ycieczkę do staeyi 
k on tum aey jnej miejskiej w B ia łym  P rą d n ik u , o raz ażeby prosić 
D yr. R o t t e r a  o w ygłoszenie n iedoszłego daw niej do sku tku  w y
k ła d u : „O zw iązku m atem atycznym , jak i zachodzi pom iędzy m u
zyką a  m alarstw em ".

D nia  21 M arca r. b. odb y ł się w lokalu T ow arzystw a odczyt 
czł. Józefa G r y  z i e c k i e g o : „O n a w o d n i e n i a c h ,  w y k o n a 
n y c h  w e  F r a n c j i " .

P re leg en t opracow ał przedm iot n ad e r dok ładn ie  i szczegóło
wo, z praw dziw em  zam iłow aniem  i dok ład n ą  znajom ością rzeczy. 
P rz y tacza jąc  liczne daty  i całe szeregi cyfer n a  poparcie swoich 
wywodów, zapozna ł słuchaczy  z h isto rycznym  rozwojem i obec
nym  stanem  naw odnień  w dwóch departam en tach  południow ej 
F ra n ey i.

Obecni w ysłuchali odczytu z w ielką uw agą, żywem zajęciem  
i w yrazili podziękow anie prelegentow i.

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

Personalia. —  W aleryan  D z i e ś l e w s k i  i A leksander P r a -  
g ł o w s k i  uzyskali koncesyą n a  au toryzow anych inżynierów  bu
dow y; p ierw szy we Lwowie, d ru g i w Dobrom ilu, zaś Jakób  C i-  
t r o n  koncesyą na  autyryzow anego  geom etrę w Jaśle .

f  M ieczysław  F r a n k ,  u rzędn ik  kolei państw ow ych, zm arł 
w K rakow ie w 45 roku życia.

Konkurs. —  Z arząd  m iasta  R ygi ro zp isa ł m iędzynarodow y 
konkurs n a  p lany  budow y szp ita la  dziecinnego. N agrody  w ynoszą 
1000, 500 i 300 rub li. T erm in  złożenia planów  do J/13 W rześn ia  
b. r. B liższe w arunk i możrfh o trzym ać od urzędu m iejskiego w R y
dze (u lica  Królewska 5).

Kolej lokalna Chabówka —  Stary-Sącz. —  M inisterstw o h a n 
d lu udzieliło  inżynierom  E dw ardow i U d e r s k i e m u  i Teodorowi 
R y b a k o w i  pozw olenie na przeprow adzen ie w stępnych tech n i
cznych robót dla kolei lokalnej z Chabówki przez N ow y-T arg  do 
S tarego Sącza  z odgałęzieniem  N ow y T arg  —  Zakopane i Ma- 
niowa —  S ta ra  wieś na  czas jednego  roku.

Licytacya . D nia  9 m aja b. r. odbędzie się w c. k. D yrekcji 
R uchu  w K rakow ie p u b liczn a  licy tacya  przez oferty  n a  budow ę 
ogrzew aln i w N ow ym  Sączu. Kwota kosztorysow a w p rzyb liżen iu  
w ynosi z ła. 65 .000 w. a. B liższych szezegółów zasięgnąć  m ożna 
w c. k. D y re k c ji Ruchu (oddzia ł II.)  w Krakowie.

S tacya  kontumacyjna w Prądniku białym. —  Z in icyatyw y 
p. J . N i e d z i a ł k o w s k i e g o ,  d y rek to ra  budow nictw a, dn . 24 
b. m. zw iedzili Członkow ie T ow arzystw a naszego stacyą  d la  trzo
dy chlew nej, u rządzona prze# gm inę krakow ską n a  g ru n ta c h  B ia
łego P rą d n ik a . U czestn icy  w liczbie około 50 w yjechali o godz. 
2Ą  popołudniu  osobnym  pociągiem  kolei północnej. N a  m iejscu  
og lądano szczegółow o liczne w ystaw ione budynki adm in istracy jn e , 
m aszynow e i sta jn ie , z zajęciem  studyow ano w szelkie u rząd zen ia  
a  szczegółow ych w yjaśn ień  z c a łą  gorliw ością  i trudem  udzie la ł 
p. N i e d z i a ł k o w s k i .  Po powrocie do K rakow a w ielu  uczestn i
ków w ycieczki na  zaproszenie p. W . W dow iszew skiego, inspek tora  
budow nictw a, uda ło  się do nowego tea tru , którego w nętrze jes t już  
praw ie n a  ukończeniu .

R edaktor odpow iedzialny  : Rajmund Meus.

Autorowle i nakładcy życzący sobie omówienia swych w y
dawnictw, zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże do 
Redakcyi.
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Roczne umieszczenie adresu 
kosztuje 3 zła.

Dla Członków Towarzystwa
i Prenumeratorów bezpłatnie.

Majstrowie murarscy.
7 w 1 A S T 0W S K I B O L E S Ł A W , C hrzanów . 

AB-ŁOCKt S Y L W E S T E R , Kraków, F ran 
c iszk ań sk a  4.

Majstrowie studniarscy.
M A LC ZY K  p i o t r , K raków, G arncar

ska  7.

Majstrowie ciesielscy.
K A R W A T D A N IE L . K raków, S m o leń sk a 22 . 

Składy materyalów budowlanych.
B L A N K S T E IN  J. i SP .  Kraków, Skaw iń

ska 12.
'ORIE H. i A ., Kraków, św. G ertrudy 14. 

S | LBE R B A C H  ROM AN, Kraków, św.' To- 
lnasza.

Z IE L E N IE W S K IM . Kr aków, G rzegórzki 23 . 

Pracownie kamieniarskie.
J- LKSZA JÓZEF, Kraków, Rakowiecka. 

SZOZYRBUŁA M IC H A Ł ,  Kraków, św. 
M arka 4.

Pracownie stolarskie.
K A R N A S IE W IC Z  TOM ASZ, K raków , P i- 

jarska.
M U R A N Y  I B R A C IA , K raków, Dajwór. 

Pracownie ślusarskie.
KOSOBUCCY B R A C IA , Kraków, Staro

wiślna, 81.

Pracownie szklarskie.
P IE N IĄ Ż E K  W A C Ł A W , Kraków, F lo 

ry ańska 11.

Fabryki cegieł.
B A R U C H  M A U R Y C Y , Ł ag iew n ik i, 

p. P od górze.

Fabryki dachówek.
B A R U C H  M A U R Y C Y , Ł a g iew n ik i, 

p. Podgórze.
HOMOLACZ S T . Ż E L E Ń S K I S. i W IM M ER  

W . N iep o łom ice .

Fabryki wapna i cementu.
L IB A N  B E R N A R D  i S P . P odgórze.

Asfalt i papa.
Ł Y SZ K IE W IO Z  A . SZ E L IG A , L w ów , Ko 

rytn a  13.
W A SIL K O W SK I Z Y G M U N T , K raków, 

W olska 18.

Fabryki maszyn i wyrobów żelaznych.
Z IE L E N IE W S K I L. Kraków, K row oder

ska 05 .
P E T E R S E M  R U D O L F , Kraków, D łu g a  3 0 .  

E N D  i H O R N , W iedeń . III, A p o ste lg a sse  
2 6 - 3 2 .

Fabryki pieców.
B A R U C H  M A UR Y C Y , Ł a g iew n ik i, 

p. P od górze. 
N IE D Ż W IE C K I JÓZBE i S P . D ębnik i koło  

Krakowa.

Fabryki wyrobów keramicznych.
UZIEM BŁO  J. T rzeb in ia .

Koks i smolą.
Z arząd gazow n i m iejskiej, Kraków.

w W I E M S U ,  III. A p o s t e l g a s s e  26 32,
II. Zw isehenbrueken

'•cza ją  wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli ja k :  konstrukcje  wiązania dachów, świetlniki, 
\ .  wora ody, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 

Sjp . -..ui i okien podług rysunku i w każdym s ty lu ; żelazne okna dla fabryk, szop i s ta jen ;  bramy posuwające
1’° szynach, patentowane żaluzje stalowe najnowszej konstrukcji  z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne,

g(. i •' J * >> Y> o AL" 1IV 1 Cii U

nl-„ • • ' \ we!!aildy, żelazne schody 
OKHm do drzwi • • '

.  , . l a <  I p  I . u v  t i  O  l.l 1 1 ,  1 * 0  l u t j  i i * .M ł  O / . i j J  1.  w  11 J , [  i  u  1'  “ * 5 . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . .

iito\ - 40,n.lll0we* kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże —  
"u n e  i walcowane dźwigary (.Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, ru ry  do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

PP- ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.
Koresponiiencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim. "Tp®

T e le g ra m y  :

’E N D H O R N “ w i e n .
•S -& -S - 

Srebr, medal zasługi

Wiedeń 1888.

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888.

170 (24— 9(

i  H O R
fa b ry k a  wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych
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W  d n i u  15 l i s t o p a d a  18 90  o t w a r t ą  i w  r u c h  p u s z c z o n ą  z o s ta ła
pierwsza w Krakowie

PAROWA FABRYKA STO LAR SK A
B R A C I  M U R A N Y I

p rz y  u licy  D a jw o r .
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarnie, oraz znacznego zapasu materyalów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jalcoto: 

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak  najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyału

* • po n ajp rzystęp n iejszych  cenach. 166 (2 4 — 9)

W e r  zeichnet
h a t  B e d a r f  in Z eichenpap ier , P a u sp ap ie r  

L ich tp au sp ap ie r  etc.

Lńehtpaus- A p p ara te  solidester Construetion  
lie fern in allen Grossen.

Man J8i (12-7)
y e r l a t i g e  W u s t e r  & P r e i s l i s t c ,  w c l c f i e  g r a t i s  f r a n c o  v e r s a n d  w e r d c n

M e in r ic H  M o n ig  «& €*«
F ra n k fu r t ajM .

Ta. lI'a«llfc©WNfel
P r z e d s i ę b i o r c a  r o b ó t  a s f a l t o w y c h

w K rakow ie , u lica W olska 1. 18, II. p.

W y k o n u je  w sz e lk i e  robo ty  w  z a k re s  j e g o  z a w o d u  w chodzące .

Asfaltuje budynk i, daje w arstw y nieprzem akalne 
na fundam entach i w ykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! 178 (2 4 — 8)

MICHAŁ S Z C Z Y R B U Ł A
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i

w  K rakow ie, ulica św . M ark a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiew.iczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cen ach  u m ia rk o w a n y ch  i ku zadowoleniu 

pracodawców. 172 (24— 9)
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Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

R O M A N  S I L B E R B A C H
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio

trwałą, jako też dachówką. 107 (2 4 — 9)

|M> ce n a ch  le a .jiB iia ia rh o n a iisz ych .

Odznaczona srebrnym medalem przez o. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej lwowskiej i nagrodą 
I  na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie

Pierwsza krakowska Parowa Fabryka
wyrobów artystyczno-stolarskich i parkietów

I i  A 16 ©  Ł  A  O T T A
w  Krakowie, ul. Dajwór 1. 10

wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni drzewnej, z wła
snych materyałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane oraz reperacye 
antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowych, 

parkietów oraz desek (Laubsagenholz).
Z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  na czas o zn aczo n y ,  ja k  najstaranniej,

po ceiutch u m iark ow an ych . 169 (2 4 — 8)
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K a r w a t  D a n ie l
m a j s t e r  c i e s i e l s k i

W PĄKOW IE, ul. Smoleńska I. 22.
podejm uje  się

w y k o n y w a n i a  w s z e l k i c h  r o b ó t  c i e s i e l s k i c h
s ta ra n n ie  i p o  e e n a e h  

umiarkowanych.

175 (2 4 — 6)

WACŁAW IVI E N I A Z E K l
duwniej J 74 (24  — 7) £

F. Gronemejer
w Krakowie

ul. Floryańska L. 11

SKŁAD

SZKŁA i LUSTER  I
om/, podojiuiije się:

o s z k le n ia  kośc io łów ,  p a ł a c ó w  i b u d y n k ó w ,
< jak  również reparacyj tychże. 
> v w w v ^ v w w w v r r v Y Y Y v v v \

KONKURENCYJNA PRACOWNIA
M A L A R SK A

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w  K rak o w ie  p rzy  ul.  M iko ła jsk ie j  i, 10

podejmuje się robót kościelnych, poko
jowych, dekoracyjnych, tak w miejscu, 

jak  na prowincji ,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktualnie

po cenach umiarkowanych.
179 (2 4 — 4)

Eisenconstructions-Werkstatte. Briickenbauanstalt, Dampf- 
nammerschmiede, Bau- und Kunstschlosserei.

Adolf Schmack, Troppau
l ie fe rt ais S p e c ia l i ta te n :

Dach- und D eckenconstructionen
^  nacli a lle n  S y stem cn .

*itter-„ fltlccli- sm«I fiiastcn-l rager
in  a lle n  Dim en.sionen,

Strassen- und Eisenbahnbriicken, Gehstege
S e h m ie d e e is e rn e  F e n s te r

Ei jo d  e r  F orm  nnd G rdsse.

,S t ‘n * »*H<1 W o i l b l c c l i b a n t e n  j e d e n  G c n r e s .

Weiiblech-Dachconstructionen.
G l a s h a u s e r  a 11 e r  A r t e n .

a l s , S eh m ied eeisern e  K ireh en arb eiten
G ittert]l"}ne<̂ eeiS' ^ enster reichem Masswerke, Abschluss- und

r̂ Uleni  Communionbdnke, Armleuchter, A m peln , Opferstocke, 
Urbeschlage in einfachster bis su r  reichsten A usfiihrung ,

Thurmkreuze, Blitzableiter, Fahnenstangen.
V e r a n d e n ,

**er* Galeonę, Hofiiberdachungen, Oberlichten u Zierlichten, Gange, Kioske.
. .  S c h t n i e d e i s e r n e  G i t t e r  j e d e r  Art

ur S tieg en , G arten - u n d  H o fe in fr ied u n g en , G riifte  e tc .

Irchen-, Friedhofs-, Einfahrts- und Garten-Thore,
1' ussabstreifgitter.  •—  S ehm iedee ise rne  Saulen .

prakt. C o m p l e t e  S t a l l  -  E i n r i c h t u i i o e n
ische Stallfenster, Krippenanlangen, Boxe-Einri::htiingoii jeden Systems.

S eh m ied eeisern e  T rep p en an lan gen
L o r t r e p p e n , g e rad e  S tieg en  m it P o d e s t e tc .

R es
Wendeltreppen.

e ivoirs, G asom eter, K iih lsch iffe  u n d  S ch ornstoine.

S e h m i e d e e i s e r n e  G i t t e r y e r z i e r u n o e n
V e rz ie rte  T h iir-  u n d  F en ste rb e sc h la g e .

c  eiles^e L i c h tp a u s e a p p a ra t e  obne Glas ohne R a h m e n  g a n z  v o m  Metali.
cuctions - Zeichnungen und  Entwiirfe sowie Kostenanschlage

w erden nuf W unscli nngefertigt,.
P r e i s e o u r a n t s  g r a t i s .  180 (10 — 4)

C. k, f | §  uprzyw .

PIERWSZA STYRYJSKO-POLSKA

FABRYKA MARMORITU
(dachów ki, kafle, pomniki, płyty, posadzki itp .)

w Krakowie, Zwierzyniec I. 40,

poleca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprze
makalne, z masy patentowanej „Marmoritem“ zwa
nej. Jak  również przyjmuje wszelkie obstalunki 

wchodzące w zakres kamieniarski.

P r ó b y  n a  żąd an ie  w y s e ł a  się bezpłatnie .

173 ( 2 4 — 6)

Pierwsza Spółka Blacharska
Kraków, ul. Sławkowska Nr. 22.

Pokrywa dachy i wieże wszelkiemi metalami, 
zakłada wodociągi, klosety nadkanafowe, dzwonki 

elektryczne.

Wyrabia wanny wszelkiego gatunku,
k l o s e t y  p o k o j o w e  i n a c z y n i a  k u c h e n n e .

P rz y jm u je  w sze lk ie  o b s ta lu n k i  w  z a k re s  
b la c h a r s tw a  w c h o d z ą c e ,  j a k  ró w n ie ż  

i r e p e ra e y e  176 (24-6)

Powierzone roboty, wykonuje szybko, dokładnie i tanio.



OGŁOSZENIE
wzglądom wykonania otworu wiertniczego i szybu badawczego.

Celem zbadania geologicznych pokładów potasowo-solnych w Galicy i wschodniej mają być po
głębione w drodze przedsiębiorstwa: jeden otwór wiertniczy w miejscowości „Turza wielka“ w powiecie 
dolińskim, odległej 33 kim. od Kałusza i jeden szyb badawczy (Scluirfscliacht) w mi ojcu kąpielowem 
„Morszyn“ w-powiecie stryjskini.

Robetj powyższe mają być rozpoczęte najpóźniej w czerwcu 1893.
Otwór wiertniczy ma być mniej więcej 400 m. głęboki, część tegoż w pokładzie solnym na

leży za pomocą wiercenia rdzennego (Kernbohrnng) wykonać, zaś szyb badawczy ma być 20 me
trów głęboki.

Przedsiębiorca winien własnym kosztem wystawić potrzebne budynki i roboty wyżej wymie
nione wykonać swoimi robotnikami, jakotcż własnem narzędziem i własnym materyalem. Ugodzone 
wynagrodzenie od bieżącego metra wypłacać będzie c. k. Zarząd salinarny w Kałuszu w miarę wy
kończonej roboty.

Szczegółowe warunki udzieli na żądanie c. k. Zarząd salinarny lub takowe mogą być przej
rzane w kancelaiwi Zarzadu salinarnego.« o O

Ofertę, zaopatrzoną marką stemplową na 50 ct., należy wnieść do podpisanego c. k. Zarządu 
salinarnego najpóźniej do dnia 15-go maja 1893 roku.

( \  k .  Z a r z ą d  s a l i n a r n y .
Kałusz, dnia 14-go kwietnia 18 9 3. 183 (2 -2)

Lwowska Fabryka Asfaltu
i T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do k ryc ia  dachów,
S. SZE L I G I  Ł Y S Z K I E W I C Z A ,  inżyniera

L w ó w ,  K o r y t n a  13, p o le c a :

Asfaltową masę elastyczną do 
fundamentów

dla dozow ania wilgoci, kładzioną na mury w gorącym stanie, spo-
cyaln ie  do tych  celów w fabryce w yrab ianą. Je d y n y  d/.iś pew ny
środek izolujący wilgoć, używ any  do budow li w całym  świecie, z a le 

cany  przez wszystkie powagi naukowe techniczne.

Tekturę ulepszoną ogniotrwałą.
do k rycia  dachów  wysokich gatunków . 183 (IG — 1)

Rola 10 metrów od r8o złr. do y złr. 50 ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Łak  asfaltowy świecący

do konserwacyi dachów tekturowych, drzewa, dachów  gontow ych, 
żelaza, b lach  wszelkiego rodzaju , dachówek now ego system u.

Smolę angielską bezwodną.
O susza s ię  a s f a l t e m ,  j a k o  j e d y n y m  ś r o d k ie m  z n a n y m  d o tą d  w  b u d o w n ic tw ie ,  

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Jfiszczy zastarzały g r z y b e k  d r z e w n y .

F a b ry k a  w ykonyw a w całym  k raju  sw oim i ludźm i pokrycia 
dachowe tekturow e i oraz reperacye tychże. M etr □  po 52 do 75 ct. 

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c y ę  p o r ę c z a  s i ę .

Nlilad w szelk ich  artyk u łów  budow lanych
i fabryka wyrobów betonowych,

p o le c a :

PO B/TLAN D -C EM EN T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące

artykuły. 168 (2 4 —9)

Karo l  U z n a ń s k i
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 . 

w K R A K O W I  ri,
w ykonuje 1 7 1 (2 4 —-7)

wszelkie wyroby ornamentacyjne
z k u teg o  żelaza 

jakoteż podejm uje się robót budow lanych i reparacyj.
N ak ład em  K rak. Tow. T echnicznego. W d ru k a rn i A leksandra  Słom skiego i Sp. w Krakowie.


